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Wiadomości krajowe.
Z  B e r i  i n  a ,  dnia  19. L ipca .

N .  Kroi  raczył  najłaskawiej Ra dz cę  Stanu,  
n a d zw yc z a j n eg o  Pos ła  i p e ł n o m o c n e g o  M i ­
nistra przy dw o rz e  Wit ter ibergskim i X ią ź ę -  
c o - H ob en zo l e r ns k i r n  J. W .  H o e f ' e n  v. K l i ­
s t e r ,  m ia no wa ć  rzec zyw i s i ym tajnym Rada-  
cą z predykatem „ E x c e i l e n c y a ”- i podpi sać  
patent tej; godnośc i .

N .  Kroi  raczył  najłaskawiej.  d.ziedzica i Ka­
pitana a. D . ,  W a a g e n ,  m ia now ać  Landra -  
tern powiatu M e m e l  w o b w o d z i e  R e g e n c y i  
Królewieck ie j .

J.  E x c e i l e n c y a  tajny Mini ster  S ta nu  i ga­
b ine to wy  Hrabia  v .  B e r e n s t o r f  wyjecha ł  
stąd do Lud wigs lus f .

Powiern ik  przy Ce sar sko -R oss y j sk i m p o ­
sel s tw ie  v.  G-a 6 n o w ak i w y j e c h a ł  stąd jako  
kuryer do Drez na ,  a Cesarsko-Aus tryacki  ku- 
ł j e r  gab ine to wy  S c b l U l e r ,  do W ie d n i a .

Prze jeż dża ł  zaś tędy Cesarsko - Roesyjski* 
Łowcz y  J o n a % t o ł ' f ,  jako- Kuryer  w p o d r ó ­
ży z Petersburga  do Paryża,

Z  d n i a  20.  L i p c a ,
N .  Król1 raczył  najłaskawiej Generał  Majoro ­

wi v.  Z g l i n i t z k i ,  d ow ó d z c y  7. brygady pie-  
t h o t y ,  Ge ne ra ł -M aj or ow i  v.  Z o  11 i c o f f  e r,

d ow ó dz cy  7. brygady jazdy f Prezesowi'  Sądu  
Ziemiańsk iego  v. M a n t e u f f e l ;  Pr eze sow i  
Regencyi* v.  B i s m a r k ?  W i c e - P r e z y d e n t o w i  
r e g e n c y jn e m u ,  tajnemu Radzcy  rege nc y jn e ­
m u  v.  S e y d ' e w i t z  i Nadburmist rzowi  F r a  ni­
le e ,  wszystkim-z M ag deb urg a , udzie l ić  ws tęgą  
do  orderu Orła C ze r w o n eg o  II I .  klasay.

N.  Król  raczył najłaskawiej X. Brunszwicfcie-  
mu N a d ło w c z e m u ,  Baronowi  vo n  S t i e r s -  
t o r p f f , .  udzie l ić  order O i ła  C z e rw on eg o  II .  
klassy.

P r z y b y l i  t u r  General -  Major VV. X.  M e -  
Łlenburgsko -Szweryńsk iego  i  Szef  brygady  
v o n  B o t h  z  L u d w i g s l u s t , X.  I t a l i ń s k  y ,  H*r. 
K o n s t a n  fy n S u w  a r ó w  • R i  rn n i c k y z nad* 
R e n u ,  a J. Exce i l encya C. R.  Ta jny  Ratlzca* 
Hr.  V". P a n i n  z Petersburga.

W iadomości zagraniczne.
T  u r c y a .

Gazeta Agramska don os i  z  Ł i w o r n o  posf d', 
17. Czerwca:  „Mają* tu n i e z a w o d n ą  w ia d o ­
mość ,  i e  W e z y r  Mahmud'  Rasza ma się z.najy 
do w ać  ze swoiira korpusem na ró w ni na ch  T r a ­
wnik,  i niewątpią też,  i e  s to l icę  tego n a z w i ­
ska bez  o p o r u  z d ob ęd z i e ,  ©mia rko  wanieaw



i  j ud / ko śc i ą , k łó t r em i  s ię w  s w o ic h  o p e r a c y s c h  
w o j e n n y c h  r z ą d z i ,  j e d n a  so b i e  p r z y c h y l n o ś ć  
Bo śn i a k ów  lak d a l e c e ,  ź e  pa r t y a  p o w s t a ń c ó w  
p r z y  swo je j  p o t ę d z e ,  c o r a z  w ięce j  wą tp i ć  z a ­
c z y n a ,  ja koteż źe t ym  p e w n i e j  sp r a wy  swo je j  
od s t ąp i ć  mus i ,  k i ed y  ó w  s L w n y  K ap i t a n  P e ­
c h y ,  H a s s a n  A g a ,  p r z e s z e d ł  n a  s t r o n ę  S u ł t a ­
n a  i s am n a w e t  j u ż  p r z e c i w k o  p o w s t a ń c o m  
w a l c z y . "  — P o t w i e r d z a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  źe  
r e b e l i i z a n t  W e z y r  H u 6 s e i n  uc i ek i  do  G r a d a -  
c h a c z u ,  g d z i e  byl  K a p i t a n e m  p r z e d  r e w o l u -  
c y ą .  —  M ó w i ą  t ak że ,  ź e  W i e l k i  W e z y r  W 

25,000  wojska  jest  j u ź  w N o v i - B a z a r .
A  u s t r y a.

Z  W i e d n i a ,  d n i a  7.  L i p c a .
J .  X.  M .  X ' ą ź ę  R e i c h s t ad t  ma  s i ę  c o r a z  l e ­

p ie j .  J .  X.  Mość  w y sz ed ł  wc zo ra j  na g a n e k  
z a m k u  w S c h ó n b r u n n ,  a j u t r o  ma  p i e r w s z ą  
o d b y ć  p r z e j a zd k ę .  —  O  na s t ą p i ć  m a j ą c e m  p o ­
s i e d z e n i u  S t a n ó w  w e  W ę g r z e c h ,  w ca l e  j u ż  
n i c  n i e s ł y c b a ć , a n i  m y ś l e ć  n i e m o ż n a  , aby  
t a ko w e  w t y m  r o k u  n a s t ąp i ć  m ia ło .

W ł o c h y .
P o d ł u g  p i sma  u m i e s z c z o n e g o  w G a z e c i e  

P o  w s z e c h  n e j  z T u r y n u  d.  6. L i p c a ,  p rze-  
j e ż d ź a ł  t a m tę d y  k u r y e r  f r a n c u z k i ,  w ioząc y  
P a n u  St.  A u l a i r e  o d p o w i e d ź  G u b e r n a t o r a  
f r a n c u s k i e g o  na  Dotę p a p i e z k i e g o  d w o r u ,  t y ­
c z ą c ą  s i ę  wyjścia F r a n c u z ó w  z A n k o n y .  P o ­
d ł u g  tćj o d p o w i e d z i  m ia ł  ł r a n c u z k i  g a b i n e t  
w y s t aw ić  n i e p o d o b i e ń s t w o  w y k o n a n i a  wo l i  
p a p i e z k i e j ,  ź e  p r z e t o  s t o s o w n i e j s z e g o  cza s u  
d o  t ego  o c z e k u j e .  O  w y r a ź o n e r a  w n o c i e  
pa p i e z k i e j  n i e u k o n t e n t o w a n i u , wz ra s t a j ące tn  
ze  w z g l ę d u  na za ło gę  f r a n c u z k ą  w A n k o n i e ,  
n i c  w P a r y ż u  n i e r o zg ł a s za j ą .  P a n  v.  St ,  A u ­
l a i r e  ma  m i e ć  p o l e c e n i e  w y t ł ó r n ac ze n i a  K a r ­
d y n a ł o w i  S ek re t a r z o w i  p a p i e z k i e m u  p r z y c z y n ,  
ź e  o b e c n o ś ć  F r a n c u z ó w  w A n k o n i e  P ap i e ź o -  
wi i j ego  z n a c z e n i u  o w s z e m  p o ż y t e c z n a  t ylko 
b yć  m o ż e .  P o n i e w a ż  p rzy  d o i ą d  z a c h o w a n e j  
n e u t r a ln o ś c i  F r a n c u z ó w  pa r ty a  n i e u k o n t e n t o -  
w a n y c h  m i e s z k a ń c ó w  n a k o n i e e  p r z e k o n a ć  s ię 
m u s i ,  iż s i ę  po  F r a n c y i  ż a d n e j  p o m o c y  s p o ­
d z i e w a ć  n i e m o ź e ;  a G e n e r a ł  be z  w y r a ź n e g o  
o b r a ż e n i a  j e g o  r z ą d u  ż a d n e g o  k roku  u c z y n i ć  
n i e z d o ł a .  —  „ P o m i m o  tych  z a r ę c z e ń  ( m ó w i  
r z e c z o n a  ga ze t a )  z a p r z e c z y ć  j e d n a k  n i e m o ­
ż n a ,  iż o d  czasu  z j a w ie n i a  s i ę  F r a n c u z ó w  
w A n k o n i e ,  o w s z e m  d u c h  m i e s z k a ń c ó w  w le- 
ą a cy ac h  się p o g o r s z y ł ,  a par t ya  l i be r a l na  n a d ­
zw ycza jn i e  s ię po w ię k sz y ł a  i n a b ra ł a  pos t awy  
sp o k o j n i e j s z e j ;  zo s t awszy  t ym  n i e b e z p i e ­
c z n i e j s z ą ,  jak gd y b y  s i ę  o ka z y w a ła  b u r z l iw ą  
i n i t s p o k o j n ą .  O d p o w i e d ź  w ięc  ta z Pa ryż a  
n i e m a ł o  nabaw i  k łopo tu  d w ó r  p a p i t z k i  i b ę ­
d z i e  p o w o d e m  do  n o w y c h  n i e p o r o z u m i e ń .

—  G e n e r a ł  C u b i e r e s  s tara  się i l e  m o żn o ś c i ,
wst r zymy  wać  kroki  A n k o ń c z y i i ó w ,  k to r e m i b y  
tak j e g o  jak  i s i e b i e  s k o m p r o m i t o w a ć  m o g l i .  
D o i ą d  m u  s i ę  to do syć  u d a w a ł o ;  a l e  p y t a n i e ,  
czy  m u  s i ę  to j e s z c z e  p ó źn i e j  b ę d z i e  u d a w a ­
ło ,  gdy  s i ę  n i e z a w o d n a  o w a  w ia d o m o ś ć  r o z ­
n i e s i e ,  źe  F r a n c u z i  z A n k o n y  j e s z c z e  t u e -  
wy jdą .

Z  B o l o g n a ,  dn i a  11. L ipc a .
P o d ł u g  l i s tów z A n k o n y  p a n u j e  t am na j w ię ­

ksza  spo k o j no ść  od  c z a s u ,  w k tó r ym  G e n e r a ł  
C u b i e r e s  zaczą ł  s ię t r udni ć  u t r z y m y w a n i e m  p o ­
r z ą d k u  i spokojości  mie js cowe j .  M i e s zk ań cy  
u t r z y m u j ą ,  ź e  t en że  jest  w z u p e ł n e m  p o r o z u ­
m i e n i u  z  d w o r e m  r z ym sk im .  P i ę c i u  ucze s t n i ­
k ó w  r o z r u c h u  l i be r a ln eg o  p r zy a r e s z t ow an o  n a  
ro zk az  t egoż  G e n e r a ł a ,  a to n aw e t  n i e  z  p r z y .  
c z y n  po l i t y k i , a le  za w y r a ź n e  z b r o d n i e .  O d ­
d a n o  i ch  n a ty c h m i a s t  p o d  sąd.  —  Ok rę ty  fran-  
cuzk i e  w o j e n n e ,  k tó r e  d o t ą d  tak d łu g o  n a  b r ze ­
g a c h  A n k o n y  s t a ł y ,  o d p ł y n ę ł y  n i e d a w n o  t u  
s t ą d ;  a d o m n i e m y w a j ą  s i ę  t u  w sz y sc y , ź e  to 
t ylko u c z y n i o n o  d la  ćwiczen i a  s i ę  w ż e g l u d z e .  
Of i ce r  i n ży n i e r ó w  , k tó ry  p r z e s z ł e g o  t y g o d n i a  
d o  A n k o n y  p r z y b y ł ,  o d e b ra ł  k o m m e n d ę  na d  
cy tadel ą  i s podz i ewa ją  s i ę  tu f regaty  B e l l o na ,  
w iozące j  wiel e  a rmai  i a i t y le ryi  n a  u z u p e ł n i e ­
n i e  p t z y s p o s o b i e ń  do  o b ro n y .  L u b o  się tu bar-  
dz o  sp o dz i e wa ją  u t r zy m an i a  p o k o j u ,  to p r z e ­
c i eż  s ię o k a z u j e ,  źe  G e n e r a ł  f r ancuzk i  n a  
wsze lk i  p r z yp ad ek  g o t ó w  do  t r z y m a n i a  s ię w  
A n k o n i e ,

N i e m c y .
( D okończen ie  w yciągu p ro to k o łu  z  posiedzenia  

22 . R ze szy  niemieckiej z d. 28 . Czerwca 1832.)
A r t .  I I .  P o n i e w a ż  także  w d u c h u  p o w y ż ­

s z e g o  art .  57. ak tu  k o n k lu z y i  i s t ąd  w y n i k a j ą ­
c e g o  w n i os k u ,  w y r a ż o n e g o  w art .  58-,  ż a d n e ­
m u  r z ą d z c y  r ze sz y  n i e m ie c k i e j  u s t a w a m i  za-  
b r o n i o n e m  być  n i e m o ź e  u ż y w a n i e  ś r o d k ó w ,  
o d p o w i a d a j ą c y c h  p o w i n n o ś c i o m  r ze s zy ,  a n i e ­
z b ę d n y c h  d la  us t aw  k ra ju ,  t t d y  p r z y p a d k i ,  
w k tó ry ch  z g r o m a d z e n i a  s t an ó w  u s t a n o w i e ­
n i e  po d a tk ó w  na u t r z y m a n i e  r z ą d u  p o t r z e ­
b n y c h ,  p o ś r e d n i o  a lbo  b e z p o ś r e d n i o  d a l s ze m i  
ż y c z e n i a m i  l ub  p r o p o z y c y a m i  o g r a n i c z a ć b y  
c h c i a ł y ,  n a l e ż e ć  b ę d ą  m u s i a ł y  d o  o w y c b  
p r z y p a d k ó w ,  k tór e s i ę  ś c i ąga j ą  d o  ar t ,  25 i 
26. aktu ko nk luzy i .

( A r t .  25. U t r z y m a n i e  w e w n ę t r z n e j  spo- 
kojności  i p o r z ą d k u  w kra j ach r ze szy  n i e ­
miec k i e j ,  n a l e ży  j e d y n i e  do  r zą dzc ów  sa ­
m y c h .  J e d n a k ż e  m o ż e  z wy ją tk i e m ,  ze  
w z g l ę d u  na  b e z p i e c ze ń s t w o  w e w n ę t r z n e  
całej  r z e sz y ,  i w skut ek  jej zo bo w ią za n i a  
s i ę  w z a j e m n e g o ,  w za j em na  p o m o c  i w s p ó l ­
n e  dz i a ł an i e  n a s t ą p i ć , a to n a  u t r z y m a n i e
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a lbo p r z y w r ó c e n i e  spok o jn ośc i ,  w  p r zy ­
pad ku  o p o r u  p o d d a n y c h  p r ze c i wk o  r z ą d o ­
w i ,  w p r z yp ad ku  w yra źne go  o b u rz en i a  się 
l u b  nic bezpic  czny ch  r o z r u c h ó w  w ki lku 
pańs twac l i  r z e s zy  n iemieck i e j .

A r t .  36. G d y b y  w  j e d n y m  z kr a jów 
r ze sz y  n i emie ck i e j  p r z e z  o p ó r  p o d d a n y c h  
p r ze c i wk o  r z ą d o w i ,  sp o k o j n o ść  w y raź n i e  
z a g ro ż o n a  był a  , i obawiaćby  się na l eża ło  
b u n t o w n i c z y c h  r o z r u c h ó w ,  a lbo g d y b y  
w y r a ź n e  pows t an i e  w y b u c h n ą ć  mia ło ,  r z ąd  
za ś  t akow y  s a m ,  p o  uż y c i u  i w y c z e r p a n iu  
wszelki ch  ś r o d k ó w  n i e b y ł  w s t an i e  p r z y ­
w ró ce n i a  spoko jnośc i  i p o r zą d ku ,  p o m o c y  
r zeszy  n i emie ck i e j  w z y w a ł ;  n a t e n c z a s  b ę ­
dzie  p o w i n n o ś c i ą  z w i ą z k u ,  po d a w a ć  naj- 
skor szą  p o m o c  na  p r z y w r ó c e n i e  s p o k o j n o ­
ści  i b e zp i e cze ńs t w a  kra ju o w eg o .  G d y b y  
w  os t a tn im  r z e c z o n y m  p rz y p a d k u  r ząd  
i s to tnie  n i e b ę d ą c y  w s t an ie  p r z y t ł u m ie n i a  
r o z r u c h ó w  w ł a s n e m i  s i l a m i ,  a z okol i  
c znośc i  p o ło ż e n i a  sw e g o  n i e m ó g ł  ż ądać  
p o m o c y  s p r z y m i e r z o n y c h ,  n a t e n c z a s  tern 
ba rdz i e j  w in i e n  zw ią ze k  r ze s zy  n i e m i e ­
ck ie j ,  n i e b ę d ą c  n a w e t  p o w o ł y w a n y m ,  
śp ie szyć  z p o m o c ą  na  p r z y t ł u m i e n i e  z a b u  
r z e ń  i p r z y w r ó c e n i e  sp o ko j noś c i  kra ju,  
W  każdym  j ed nak  p r z y p a d k u ,  n i e m o g ą  
kroki  tejże p o m o c y  t rwać d ł u ż e j ,  jak tylko 
d op ók i  r z ą d ,  który j ą  w e z w a ł ,  t akow ą  za  
p o t r z e b n ą  u zn a . )

A r t  IL I .  W e w n ę t r z n e  p r a w o da ws tw o  kra­
j ów  r ze szy  n i e m ie ck i e j ,  n i e m o ź e  być  na  p r z e ­
s zkodz i e  ce lowi  t egoż  związk u  w ar t  I I ,  ak tu  
zw ią zk o w e g o  i w art .  I .  aktu  k on k l u zy i  wyra  
f o n e m u ,  an i  też m o ż e  p r ze sz kad zać  w y k o n a ­
n i u  j a k ow y ch  p o w in n o śc i  w z g l ę d e m  ca ł e go  
zw iąz ku ,  z abe zp i e czo ny c ł )  u s t a wa m i ,  a  m i a n o ­
wic i e  co d o  op ł a ty  po d a t k ó w .

A r t .  I V .  A ż e b y  g o d n o ś ć  i p r aw ość  z w ią z ­
ku j ako  i r e p r e z e n t u j ą c e  t e n ż e  cz łon k i  od  tar-  
g n i e n i a  s ię n a  ich pr awa z a b e z p i e c z y ć ,  z a r a ­
z e m ,  aż eb y  u ł a tw ić  p o j e d y n c z y m  p a ń s t w o m  
u t r z y m a n i e  s t o s u n k ó w  i s t nących  i p r a w e m  us t a ­
n o w i o n y c h ,  m i a n o w a n ą  będz i e  n a  s e jmie  t e ­
g o ż  zw iąz ku  K o m m i s s y a  n a  6  la t ,  k tó ra  s ię o d ­
dz i e l n i e  sp r aw ą  tą z a jm o w a ć  i p r z e z n a c z o n ą  
b ę d z i e  c z u w a ć  u s t awiczn i e  nad  u c h w a ła m i  po-  
c z y n i o n e m i  w krajach r ze szy  n i e m i e c k i e j ,  a 
wniosk i  i u c h w a ł y  z p o w in n o ś c i a m i  zw ią zk u  
a lbo  z  p r a w a m i  r z ądu  wspó ln i e  z a r ę c z o n e m i  
n i e z g o d n e ,  ma j ą  być p r z e d m i o t e m  i ch  uwa g i ,  
i o  tyc ł r  t o  w in n i  d o n o s i ć  z w ią z k o w i , k tó r e g o ,  
jeżel i  r z e cz  g o d n a  b ę d z i e  r o z w a g i ,  b ę d z i e  
o b o w ią z k i e m  dal e j  p o r o z u m i e ć  s i ę  z  r z ąd am i  
w tej m i e r z e  udz i a ł  m a j ą c e m i .  P o  u p ł y m e u i u

' 6 l a t ,  z a l eży  dalsza ex y s t en cy a  te jże  K o  m m  la­
sy 1 od da l s zego  zw ią z ku  r ze szy  n i em iec k i e j .

A r t .  V .  T a m  gdz i e  p o d ł u g  a r t y k u łu  59 .  
aktu k on k lu zy i  u s t awam i  p ub l i c z n e  o b r ad y  d o -  
z w o l o p e ,  g dz i e  j e dn ak  n i e  w o ln o  p r ze s t ą p i ć  
g r an i c ,  w ob j aw ian iu  swych  myśl i ,  czy  to w p o ­
s i ed ze n i a c h  s a m y c h  czy w og ł a sz an i u  o n y c h  
p i s ma m i  p n b l i c z n e m i , a k tó r eby  j e d n e g o  l u b  
wszystkich kra jów r ze szy  n i e mieck i e j  s p o k o j ­
n oś ć  i be zp i e cz eń s t w o  zagraża ły ,  s tarać s i ę  m a ­
ją w ładze  k r a j o w e ,  aby po rządk i em s a m y m  
sp rawy  t egoż u r z ę d o w a n i a  t e m u  zap ob i e g a ły  ;  
j ako teź  wszys tki e  r z ądy  r zeszy  n i e mieck i e j  zo ­
b ow ią z u j ą  s ię p r ze sz kad zać  t a r g n i e n i u  s i ę  n a  
rze s zę  i jej  c z łon kó w .

A r t .  V I .  P o n i e w a ż  z g r o m a d z e n i e  z w ią z k u  
p o d ł u g  art .  17. ak tu  ko nk lu zy i  j u ż  p o w o ł a n e  
j es t  do  u t r z y m a n i a  p r a w e g o  d u c h a  ak tu  zw iąz ­
k o w eg o  i w nie j  z a w a r t yc h  p o s t a n o w i e ń ,  g dy ­
by  w t ł u m a c z e n i u  o n y c h  w ą tp l iw oś c i  p o w s t a ć  
mia ły ,  n i e o d p o w ia d a j ą c e  ce lowi  z w i ą z k o w e m u  ; 
t edy  s ię s a m o  p rz ez  s ię r o z u m i e , ż e  d o  ob ja ­
śn i e n i a  tak aktu zw ią z k o w eg o  j ako i aktu  k o n ­
k luzyi  t ł u m a cz en i a  o n y c h  j e d y n i e  i w y ł ąc zn i e  
rzesza  n i em iecka  ma p r a w o ,  k tór e  t o  p r aw o  w y ­
k o n y w a  r zesza  n i e m ie c k a  u s t aw am i  s w o je m i ,  
Co  się tyczy n ad u ży c i a  wo lnośc i  d r u k u  p i s m  
p e ry o d y c z n y c h ,  oczeku j e  r zesza  na s t ąp i ć  m a j ą ­
cy c h  w n io sk ó w  na  t e g o r o c z n e m  14. p o s i ed ze ­
n i u  od  o b r a n e j  k o m m i s s y i , w z g l ę d e m  j e d n o -  
z g o d n y c h  p r zep i s ów  w tej  m i e r z e ,  a by  w tym  
r az i e  s t a n o w c z e g o  i o s t a t e c zn eg o  p o s t a n o w i e n i a  
t r z y m a ć  s i ę ,  i s po dz i ewa  s i ę  z u fnośc i ą  g o r l i ­
wości  po  tejże K o m m i s s y i ,  że  tak p o r u c z o n e r n u  
sob i e  w tej  m i e r z e  z l e c e n iu  w d u c h u  p o w y ż ­
sz ych  p r o po zy c y i  w kró t ce  o d p o w i e .

M iinch-Bellinghausen, Pech! in.
N agler. Grilnne.
Lerchenfeld. B eu st.
M o rteu jje l. M o rsch a ll.
Stra lenhaim . Sclrack.
T ro tt. B o th .

B littersdorjjl Leonhorde.
Biess. Curtius.
G rubm .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  d n i a  14. L ip c a .

W  H e r z o g e n b u s c h  sp o d z i e w a j ą  s i ę  przy ­
byc ia  Króla,  który ma o d b y ć  p rz tg l ąd  t a m e ­
c z n e g o  wojska.

R o z d a w a n o  dz iś  w o b o z i e  k r z y ż e  h o n o r o ­
we ,  a J .  K.  M.  F e l d m a r s z a ł e k  w y d a ł  p r zy  tej  
s p o s o b n o ś c i  na s t ęp u j ąc y  ro zk a z  d z i e n n y :  

„ T o w a r z y s z e  b r o n i !  W  i m i e n i u  K r ó l a  po ­
d a j e  wa m te  znak i  h o n o r o w e ,  za w i e r n o ś ć  
ku K ró lo w i  i o j c z y ź n i e  o k a z a n ą ;  m a j ą  o n e  
z d o b i ć  p i e r s i  wa sze ,  —  Ł ą c z y c i e  z  e o o t ą w i e r -
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n o ś c i  n i e  o s z a c o w a n ą  w a l e c z n o ś ć ;  oto  ź św ia ­
d k i e m  t e go  j es t  t e n  k ru sz ec ,  z k t ó r ego  ria r o z ­
kaz  król ewski ,  te o z n a k i  h o n o r o w e  z r o b i o n e .  
P r z y p o m i n a ć  o n e  wa r a  b ę d ą  o w e  10  d n i  p e ł ­
n e  s ł awy ,  które j  w s / y s cy  j e s t e ś c i e  u c z e s t n i k a ­
mi .  I l o z k o s z n e  w s p o m n i e n i e  na  zwy c i ę s t wa  
j,uź o d n i e s i o n e ,  u to ru j ą  w a m ,  za co  ręczyC 
m o g ę ,  d r o g ę  d o  n o w y c h  z w y c i ę s t w ;  g d y b y ­
śc i e3 pod r .ug i r az  mie l i  i śdź  na n i e p r z y j a c i e i a ,  
k tó ry  n i ec ł i b y  by ł  i jak n a j l i c zn i e j s z ym ,  po d a  
w a m  ty lko  s p o s o b n o ś ć  do  u ś w i e t n i e n i a  tein 
w ię k s z e g o  wasze j  od w ag i  i w i e r n o ś c i .  —  P r a ­
wą  jes t  n a s z a  sp r a wa .  N a j w y ż s z y  j ą  za to,  
S p o d z i e w a ć  się n i e z a w o d n i e  m o i e m y ,  z w y ­
c i ę s tw e m  u w i e ń c z y .  A l e  n i e c h  w re śc i e  i 
p r zy sz ło ś ć  nas t ąp i  j - ka  c h c e ,  t e dy  j e d n a k  
Kro i  i o j c zy z n a  p a m i ę t a ć  na  za w sze  b ę d ą  o 
p r z y s ł u g a c h ,  k tó r e  im wasze  s ze r eg i  ś w i a d ­
czy ły ,  a n a  k tó ry ch  s i ę  tak t en  m o n a r c h a ,  j a ­
ko  i n a r ó d . u b e z p i e c z a .  G d y b y  n o w e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a  g ro z i ć  m i a ły  na sz e j  d z i e d z i n i e ,  
t e d y  o  u dz i a ł  j e g o  u b i e g a ć  s ię t y lko  b ę d z i e ­
m y .  K r u s z c e  na  n a s z ą  p i e r ś  z a w i e s z o n y ,  
n i e c h  b ę d z i e  ś w ię t y m  z a k ł a d e m ,  źe  w życ iu  
j po śm ie r c i  K r ó l o w i  n a s z e m u  w i e r n y m i  b ę ­
d z i e m y .  —  W  T i l b u r g  g ł ó w n e j  kw a t e r ze  n a ­
sze j  d ,  13. L i p c a  1832.  -■-* F e l d m a r s z a ł e k  n a ­
c z e l n y  d o w ó d z c a  wojsk  h o l e n d e r s k i c h

( p o d p . )  W i l h e l m ,  X i ą ź ę  G r a n i i .
Z  B r u X e 11 i , d n i a  13. L i p c a .

W c z o r a j  z a m i e n i ł a  s i ę  I z b a  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  na  w n io s e k  Min i s t r a  6pra w z a g r a n i c z n y c h ,  
w  t a j ny k o m i t e t ,  aby  o d e b r a ć  z d a n i e  sp r aw y  
o  s t a n i e  u k ł a dó w .  —  T u t e j s z e  g az e t y  d o n o ­
szą  o t e i nźe  ł a j n e m  p o s i e d z e n i u ,  jak na s t ę -  

; • p u j e :
„ M i n i s t e r  z aczą ł  o d  o ś w i a d c z e n i a ,  i e  r z ą d  

Ć p i e o d s t ę p n i e  s i ę  t r z y m a ł  d r o g i  so b i e  wskaza-  
j . ń e j ,  a k tór ą  I z b y  w a d r e s s a c h  sw o ic h  za s ł u ­

s z n ą  u z n a ły ,  I n s t r u k c y e  d a n e  G e n e r a ł o w i  
G o b łe t ,  n a  w y je ź d z i e  j e g o  d o  L o n d y n u ,  z g a ­
d z a j ą  s i ę  z u p e ł n i e  z e  s p o s o b e m  m y ś l e n i a  
r z ą d u .  P o  p r z y b y c i u  d o  L o n d y n u  n a  d n i u  
1.  L i p c a  o d d a ł  G e n e r a ł  G o b l e t  k o n f e r e n c y i  
n o t ę ,  k tór ą P a n  M e u l e n a e r e  I z b i e  p r ze czy  tał .  
-— P e ł n o m o c n i k  z w ró c i ł  u w a g ę  k o n f e r e n c y i  
n a  p o t r z e b ę  n i e b a w n e g o  w y k o n a n i a  a d r e a t u ,  
a a  k tó r ym  m ó w i  t r ak ta t  15. L i s t o p a d a ;  p f* y -  
p o m n i a ł  o  z o b o w i ą z a n i u  a i ę  moci rs t -w p r z e -  
c i w k o  Be lg i i  i o ś w i a d c z y ł ,  i e  r z ą d  be lg i j sk i  
s t a l e  po s t a n o w i ł  n i e w d a w a ć s i ę  w ż a d n e  u k ł a ­
dy ,  póki  t e r r y t o r y u m  be lg i j s k i e go  H o l e n d r z y  
n ieopuBzczą ,  i d o d a ł  j e s z c z e ,  ż e  g d y b y  p o l i ­
tyka r z ąd u  be lg i j s k i e go  z d a w a ć  się mia ł a  kon -  
f e r e u c y i  s p r z e c z n ą  z ak t ami  n i e d a w n o  na de s ł a -  
n e m i  p r z e z  jej p e ł n o m o c n i k a ,  n a t e n c z a s  z n a ­
l a z łb y  s i ę  w p o ł o ż e n i u  n a d e r  n ie p r z y j e m n e m

i żby  Irakfat  r z e c z o n y  u z n a ć  mus i a ł  za  n i e f -  
s t n ą c y .  —  M i n i s t e r y u m  be lg i j skie  d o w i e d z i a ­
ł o  s ię,  źe  p e ł n o m o c n i c y  h o l e n d e r s c y  n a d n t u  
2Q, Maja  k o n f e r e n c y i  n o w e  p r o p o z y c y e  p o ­
da l i ,  p r z e t o  p e ł n o m o c n i k  belgi jski  z swej  
s t r o ny  d r u g ą  p o d a ł  n o t ę ,  d a t o w a n ą  z d n i a  g. 
C z e r w c a ,  k tó rą  P a n  M e u l e n a e r e  I z b i e  t akże  
p r z e cz y t a ł .  T r e ś c i ą  lej no ty  by ło  o ś w i a d c z e ­
n i e ,  w k tó r e m  j e sz cze  w y ra ź n i e j  r z ąd  be lg i j ­
ski swó j  sp o s n b  m y ś l e n i a  t y lko ch c i a ł  dać  p o ­
zn a ć .  W y r a ż a  o n a  u k o n t e n t o w a n i e  ko n l e -  
r e n c y i ,  źe  p r o p o z y c y e  h o l e n d e r s k i e  o d r z u c i ­
ł a ;  Be lg i a ,  rnówi  (3 n o t a ,  uważa  t raktat  z 15, 
L  s t o pa d a  za sw o je  p r a w o ,  a Kró l  be lg i j sk i  
m a  sobae za p o w i n n o ś ć ,  u t r z y m a n i e  o ń e g o .  
D a l e j ,  ż ą d a ł  p e ł n o m o c n i k  belgi jski  aby  H o -  
l a u d y a  w y n a g r o d z i ł a  koszta B t l g i i ,  k t ó rych  
jes t  p r z y c z y n ą  p r z e z  o c i ą g a n i e  s i ę  s w o j e ;  i 
p o n i e w a ż  o b e c n i e  o  ż a d n y c h  u k ł a d a c h  m y ­
ś l eć  n i e m o ż n a ,  aby  rych ły  t e r m i n  d o  w y k o ­
n a n i a  t r ak ta tu  w y z n a c z o n o .

N a  o b i e  no ty  te ud z i e l i ł a  k o n f e r e n e y a  p o d  
d n .  11. C z e r w c a  o d p o w i e d ź ,  która  z aw ie r a ł a  
o b j a ś n i e n i e  65. a r t y k u łu .  D n i a  29. C z e r w c a  
d o n i ó s ł  G e n e r a ł  G o b l e t  w k o n f e r e n c y i  o d e ­
b r a n i u  o w e j  o d p o w i e d z i  z d o d a n i e m ,  ż e l u b o  
u fa  d o b r y m  z a m i a r o m  k o n f e r e n c y i ,  j e d n a k  
s o b i e  ż y c z y ,  aby  p o s t ę p o w a n i e  j e g o ,  k tó r e  
Bobie s a m o b r a ł ,  o d  k o n f e r e n c y i  p r z y j ę l e m  
b y ł o .  W  o d p o w i e d z i  z  d n i a  i i .  C z e r w c a  
z n a l a z ł  z u k o n t e n t o w a n i e m  p o t w i e r d z o n e  
s w o je  ż y c ze n i a  i z tej to o d p o w i e d z i  i s to tn i e  
w yn ik a ,  źe  k o n f e r e n e y a  p r z e d  wsz e lk śe mi  no-  
werni  u k ł a d a m i  uw aż a  za r z ec z  p o t r z e b n ą ,  
a by  wojska h o l e n d e r s k i e  n a s a m p r z ó d  z B e l ­
g i i  w y s z ł y ,  ż e g lu g a  na Ska ldz i e  i M aas  w o l ­
n ą  by ł a .  Sp os t r ze g ł s zy  j e d n a k ,  ź e  k o n f e r e n ­
eya  n a  n i e k t ó r e  p u n k t a  z u p e ł n i e  z am i l cza ł a ,  
l e d y  n a d m i e n i ł  o  k o n i e c z n e j '  p o t r z e b i e  w y ­
z n a c z e n i a  t e r m i n u ,  o d  k tó r e go by  Be lg i a  u -  
w o l n i o n ą  by ł a  o d  p o w i n n o ś c i  wy p ł a ca n i a  z a ­
l e g ł y c h  d ł u g ó w ,  i koszta  w o j e n n e  w y n a g r o ­
d z o n e  mi a ł a .  W  ty m  wzg lędz i e  z ro b i ł  tę u-  
w agę ,  ź e  p o ł o ż e n i e  o b e c n e  w o j e n n e  kos z tu j e  
B e l g i ą  m i e s i ę c z n i e  3 m i l i o n y  i źe u w o l n i e n i e  
o d  wy p ła ty  za l e g ły ch  d ł u g ó w  n i e w y s t a r cz y  na  
w y n a g r o d z e n i e  Be lg i i ,  w jej  p r e t e n s y a c h  do  
H o l a n d y i .  P e ł n o m o c n y  G e n e r a ł  G o b l e t  
w n ió s ł  t edy  f o r m a l n i e :

1) A b y  o d  I .  S tyczn i a  1832- B e lg i a  n i e ty l -  
ko o d  w yp ła ty  z a l e g ły ch  d ł u g ó w  H o l a n d y i  u- 
w o l n i o n ą  zost a ła ,  a l e  ż e by  n a w e t  i koszta w y ­
n o s z ą c e  m i e s i ę c z n i e  3 m i l i o u y  złt .  H o i a n d y a  
p o n o s i ł a ,  i o d c i ą g n i o n e  by ły  od  su r n tn ,  któ­
r e  Be lg i a  p o d ł u g  t r ak t a tu  z d n .  15. L i s t o p a d a  
ma  p łac i ć .

2)  A b y  k o n f e r e n e y a  z n i e w a l a j ą c y c h  ś rod-



Ł ó w  n i e z w ł o c z n i e  u ż y ł a ,  w s k u t e k  k t ó r y c h  
h o l e n d e r s k i e  w o j s k a  b e l g i j s k i e  t e r r y  t ory u i n  
o p u ś c i ć b y  m u s i a ł y ,  w p r z e c i w n y m  zaś  r a z i e  
w i d z i a ł b y  s i ę  r z ą d  b e l g i j s k i  z n i e w o l o n y m  nad* 
z w y c z a j n y c h  u ż y ć  ś r o d k ó w ;  wy s i l i ł a  s i ę  b o ­
w i e m  B e l g i a  w p o n o s z e n i u  w s z e l k i c h  of i a r ,  a 
j e ż e l i b y  p o k ó j  e u r ó p e j s k i  b y ł  n a r u s z o n y ,  n a ­
t e n c z a s  t o t y l k o  n i e z b ę d n a  p o t r z e b a  i p r a w o  
B e l g i ą  d o  t e g o  z n a g l i ł y b y .  O d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  zaś  p r z e c i w k o  n a r o d o m  E u r o p y  u n i e w i -  
n i o n e  j e s t  d o s t a t e c z n i e  d o t y c h c z a s © w e m  w y ­
s i l a n i e m  s i ę  j e j  w c e l u  u t r z y m a n i a  p o k o j u .  

Z a w i a d o m i o n e  M i n i s t e r y u t n  o  n o w y c h  p r o ­
j e k t a c h  t r ak t a t u ,  k t ó r e  H o l a t n l y a  k o n f e r e n c y i  
l o n d y ń s k i e j  p o d a ł a ,  n a k a z a ł o  b e l g i j s k i e m u  
p e ł n o m o c n i k o w i  w L o n d y n i e ,  a b y  s i ę  w ż a ­
d n e  u k ł a d y  n i e w d a w a ł  i p o l e c i ł o  a b y  b ą d ź  ja 
k i e k o l w i e k  p r o p o z y c y e  ś c i ą g a j ą c e  s i ę  t y c h ż e ,  
o d r z u c i ł .  U p r z e d z i !  Pa r t  G o b l e t  s w ó j  r z ą d  i 
p o d a !  j u ż  p o d  d .  7.  L i p c a  n o w ą  n o t ę  k o n i e -  
r e n c y i .  O d c z y t a n i e  t e j ż e  p r z e z  M i n i s t r a  
s p r a w i ł o  n a j w i ę k s z e  u k o n t e n t o w a n i e ,  w s z c z e ­
g ó l n o ś c i  z a w i e r a  ta n o t a ,  ź e  K r ó l  Be l g i j s k i  
s t a l e  p r z y  s w n j e r n  p o s t a n o w i e n i u  o b s t a j e ,  iź 
p r z ó d ,  d o p ó k i  w o j s k a  h o l e n d e r s k i e  z B e l g i i  
n i e w y j d ą ,  w ż a d n e  u k ł a d y  w d a w a ć  s i ę  n i e ­
c h  c e . F r a n c y a ,  r z e k ł  M i n i s t e r ,  p r z y p u s z c z a ­
ł a  n a  r n o r n e n t ,  w ą t p i ą c  o  s t a ł o ś c i  K r ó l a  L e o ­
p o l d a ,  ź e  t e n ż e  w d a  6ię w j a k i e  u k ł a d y ,  j e ­
d n a k ż e  n a j n o w s z e  z  B r u x e l l i  w y s ł a n e  d e p e ­
s z e  p r z e k o n a ł y  r z ą d  f r a n c u z k i  o  p o s t a n o w i e ­
n i u  K r ó l a ,  o d  k t ó r e g o  n i e o d s t ą p i ,  a l e  n a w e t  
z  n a j w i ę k s z ą  s t a ł o ś c i ą  t r z y m a ć  s i ę  b ę d z i e  s t a ­
r a ł ,  w n a d z i e i ,  ź e  i F r a n c y a  t ak i e  p o s t ę p o w a ­
n i e  p o c h w a l i .  N a  k o ń c u  r n o w y  r z e k ł  P a n  
M e u l e n a e r e ,  ź e  ę o d z i e ń  w y g l ą d a  w i a d o m o ­
ś c i  n o w y c h  a k t ó w  z e  s t r o n y  k o n f e r e n c y i ,  i źe  
n u  p r z y c z y n ę  s p o d z i e w a n i a  s i ę  o d r z u c e n i a  
p r o p o z y c y i  h o l e n d e r s k i c h ,  j a k o t e ź  ź e  r z ą d  
b e l g i j s k i  z  ż a d n e g o  w z g l ę d u  i p o d  ż a d n y m  
p o z o r e m  n a k ł o n i ć  s i ę  n i e d a  d o  o d s t ą p i e n i a  
e w y c h  z a m i a r ó w .  —  P a n  D u r m o r t i e r  o ś w i a d ­
c z y ł ,  ź e  m u  s i ę  p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u  b e l g i j ­
s k i e g o  o s t a t e c z n e  z u p e ł n i e  p o d o b a .  U z n a j e  
o w e  n o t y  za  s ł u s z n e  j a k o  p e ł n e  g o d n o ś c i  
e n e r g i i  i c h a r a k t e r u  n a r o d u  b e l g i j s k i e g o ;  p r a ­
g n ą ł  j e d n a k  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  cob. y r z ą d  b e l g i j ­
sk i  w  t y m  r a z i e  p o c z ą ł ,  g d y b y  H o l e n d r z y  d o  
2 0 ,  L i p c a  z A n t w e r p i i  n i e w y s z l i ?  M ó w i ł  da-. ,  
l e j ,  ź e  n i e p o t r z e b a  s o b i e  p o c h l e b i a ć  n a d z i e ­
j ą .  a ż e b y  m o c a r s t w a  ś r o d k ó w  z n i e w a l a j ą c y c h  
w t ej  m i e r z e  u ż y ć  m i a ł y ;  j a k o t e ź  w y r a ź n i e  
p o w i e d z i a ł ,  i ż b y  d a l e k o  b y ł o  k o r z y s t n i e j  dl a  
B e l g i i ,  g d y b y  s a m a  i n t e r e s a  s w o j e  w t ej  m i e ­
r z e  s t a r a ł a  s i ę  u ł a t w i ć ,  i n i e ź ą d a ł a  p o m o c y  
o b c y c h  m o c a r s t w ;  s p o d z i e w a j ą c  s i ę ,  ź e  p o ­
s t ęp ow ani e  r z ą d u  b e l g i j s k i e g o ,  j e g o  s p o s o b o ­

wi  m y ś l e n i a  o d p o w i a d a ć  b ę d z i e ,  i p r a g n ą ł  
t y l k o  w f e d z i i ć ,  c z y l i  B e l g i a  j es t  z d e c y d o w a ­
n a ,  s p r a w ę  t ę r o z s t r z y g n ą ć  m o c ą  6we j  b r o n i ?  
—  P a n  v.  M e u l e n a e r e  o d p o w i e d z i a ł ,  ź e  r z ą d  
b e l g i j s k i  g o t o w  j es t  u ż y ć  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  
p o j e d n a w c z y c h ,  r - i iżel iby w z i ą ć  s i ę  m i a ł  d o  
b r o n i ,  k t ó r e j  u ż y c i a  s ku t k i  n i e z a  w s z e  j e d n a k o ­
w o  o b r a c b o w a n e m i  b y ć  m o g ą .  F r a n c y a  i 
A n g l i a  t r a k t a t e m  p o ł ą c z o n a ,  n i g d y ,  r z e k ł ,  
n i e z a p o r n n i  o  z o b o w i ą z a n i u  s i ę  s w o j e r n  
p r z e c i w k o  B e l g i i ,  i ź e  n i e m o ź e  z a m i l c z e ć  
p r z e d  I z b ą ,  iź r z ą d  a n g i e l s k i  w y s t a w i a  s o b i e  
z a w s z e  n i e s z c z ę ś c i e  w y n i k n ą ć  m o g ą c e  d l a  
A n t w e r p i i ,  z  p o w o d u  z a c z e p i e n i a  t e j ż e  c y t a ­
d e l i ,  l u b o  o  d o b r y m  w y p a d k u  z u d e r z e n i a  n a  
t ę t w i e r d z ę ,  p o d ł u g  m n i e m a n i a  d o ś w i a d c z o ­
n y c h  G e n e r a ł ó w ,  w ą t p i ć  n i e m o ż n a  : j e d n a k ż e  
w i e d z i e ć  n a l e ż y ,  ź e  t e r a z  c h w i l a  w a h a n i a  s i ę  
j u ż  u s t a ł a .  —  Z r o b i w s z y  M i n i s t r o w i e  w z m i a n ­
ki o  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  r n o w y  M i n i s t r a ,  
m i a n o w i c i e  o k a z a w s z y  n i e u f n o ś ć  w s p o s o b i ą  
m y ś l e n i a  F r a n c y i ,  k t ó r ą  t o  u w a g ę  z  z a p a ł e m  
z b i t o ,  z a c z ą ł  m ó w i ć  P a n  G e o d e h i e n  i n a d ­
m i e n i ł ,  ź e  j u ż  o d  20  m i e s i ę c y  ws z y s t k o  t o  
t ak p r z e w i d y w a ł ,  j a k  6ię d o t ą d  z i s z c z a .  
Z b y w a ,  r z e k ł ,  r z ą d o w i  b e l g i j s k i e m u ,  p o m i m o  
w y m o w y  j e g o  D e p u t o w a n y c h ,  n a  e n e r g i i ;  
m a j ą c  t ak w y b o r n ą  a r m i ą ,  p o w i n n a b y  B e l g i a  
ś w i e t n e m  z w y c i ę s t w e m  s p r a w y  p r z e s z ł o r o c z n e  
n a p r a w i ć ;  a l e  t e g o  p o s t a n o w i e n i a  n i e m o ż n a  
s i ę  s p o d z i e w a ć  p o  t y c h ,  k t ó r z y  s i ę  d o t ą d  z a ­
w s z e  t c h ó r z l i w y m i  o k a z y w a l i .  W s z y s t k o ,  
r z e k ł ,  c o m  n a  t e r n  p o s i e d z e n i u  s ł y s z a ł ,  p o ­
t w i e r d z a  m o j e  z d a n i e ,  ź e  p r z y j d z i e  d a  n o ­
w y c h  k o n c e s s y i .  O w e  24 j e s z c z e  w i ę c e j  u p o ­
k a r z a j ą c y c h  a r t y k u ł ó w ,  n i ż  o w e  1 8 ,  n i e w y -  
p e ł n i ł y  j e s z c z e '  m i a r y  h a ń b y  B e l g i i .  Z a  k a ż d ą  
r a z ą  m a w i a ł a  k o r i f e r e n c y a ,  ź e  j u ż  6 w e  u l t i ­
m a t u m  w y r z e k a ,  a w t ej  s a m e j  c h wi l i  g o t o w a ­
ł a  j u ż  z n o w u  n o w e  u l t i m a t a .  Z  b o l e ś c i ą ,  
d r ż e n i e m  i o b a w ą ,  r zek ł ,  w r ó ż ę ,  źe A « t w # t - '  
p i a  b ę d z i e  w y d a n a  o b c e m u  m o c a r s t w ^ ;  g d y ­
by  si ę  j e d n a k  k i e d y ś  t o s t ać  m i a ł o ,  t f rdy M i ­
n i s t r o w i e ,  k t ó r z y b y  n a  t o p o z w o l i l i ,  m o g l i b y  
b y ć  s ł u s z n i e  n a z w a n i  z d r a j c a m i  w ł a s n e j  o j ­
c z y z n y .  —  Z e  P a n  T h o r n  j e s z c z e  s i ę  p o d  
m o c ą  n i e p r z y j a c i e l a  z n a j d u j e ,  ź e  d w ó c h  h o ­
l e n d e r s k i c h  o f i c e r ó w  z a b r a n y c h  n a t y c h m i a s t  
w o l n o ś c i ą  u d a r o w a n o ,  to.  m o ż e  b y ć  n a j l e -  

• p s z y r n  d o w ó d e r n  e n e r g i i  b e l g i j s k i c h  M i n i ­
s t r ó w .  —  P a n  v,  M e u l e n a e r e  6 t a r a ł  s i ę  u m y ­
s ł y  D e p u t o w a n y c h  c o  d o  l o s u  A n t w e r p i i  u -  
s p o k o i ć .  N i g d y ,  r z e k ł ,  i d o p ó k i  j ą  i m o i  k o ­
l e d z y  M i n i s t r a m i  b ę d ą ,  d o p ó k i  r e p r e z e n f a n e y a  
B e l g i i  i s t n i e ć  b ę d z i e , p r z e d  k t ó r ą  t e r a z  m ó ­
w i ę ,  n i e m o ż n a  p r z y p u ś c i ć  p o d o b i e ń s t w a ,  a ź e -  
b V  w A n t w e r p i i  k i e d y k o l w i e k  z n a j d o w a ć  s i ę
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nada l  miała  obca za łoga;  co się zaś lyczy P a ­
na  T h o r n ,  tedy nikt więcej n i e m o i e  u b o le ­
wać nad  losem jego,  który się zresztą wkrótce 
ina o d m i e n i ć ,  jak r ząd.  D w s j  owi o f ice ro ­
wie ho len dersc y  nie z woli r ządu zostal i  u w ol ­
n ien i .  — Zosta l i  on i  w pow oz ie  b e z b r o n n i  
sc h w y t an i ,  a G e n e r a ł  M a g n a n  m n i e m a ł ,  iż 
l io nor  wojskowy n i tp o z w a la  mu używać  gwał ­
tu przeciwko b e z b r o n n y m .

G e n e r a ł  N ie l l o n  wyjechał  wczoraj  w towa­
rzys twie Pana  Brouckere  do P a r y ż a ;  p r zed  
k tó rym to od ja zde m miał  a u d y e n c y ą  p r y w a ­
tną  u Króla.

W y d a n o  tu rozkazy ,  ażeby  część materya-  
łó w  w oje nn yc h  ar tyleryi ,  znajdujących się 
po  twie rdzach ,  zwozić ku A n tw e r p i i ;  za ra­
ze m  odebrały niektóre oddziały bateryi  rozkaz 
udania  się dn Bruxe l l i ;  a wszelka zaś kawale- 
rya znajdująca się w M o n t  i T o u r n a i ,  ma być 
w pogo towiu  na  marsz  do  Bruxel l i  n a  najpier -  
wszy znak.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 13. Lipca.

L o r d  Granvi l l e  miał  wczoraj  w Saint  C lou d  
u  Króla audyencyą .

P a n  S u p h c y ,  D e p u t o w a n y  z depa r t ame ntu  
gó rn e j  V i e n n y ,  p rzeszedł  na s t ronę  opp o-  
zycyi.

M ó w ią  tu tutejsze pisma ciągle o  wybuch ną ć  
ma jącym komplocie przeciwko rządowi .  P o l i -  
cyi z rob ion o  nadzwycza jne do n i e s i e n ia ; i tak 
np .  dowiedzia ła  się p o i i c ya , źe od niejakiego 
czasu w nocy po rozmai tych częściach miasta 
odbywają się zgromadzen ia  Karol istów i r e p u ­
b l i kanów;  z tego to względu tworzą sierżanci  
pol icyi  mom en ta lną  ma łą  armią.  G ar n iz o n  
tutejszy i gwardya na r odo w a  o t rzymały  rozkaz,  
ażeby aż do końca miesiąca tego wedle m o ż n o ­
ści starały s ię  n ieopuszczać koszar  lub innych  
zamieszkań ,  aby na p ierwsze uderz en ie  alar­
m u  natychmias t  byli w stanie się zgromadzić .  
Najba rdziej  obawiano się dnia 14. t.  m . ,  jużto,  
źe  to była rocznica zdobycia Bastyl l i ,  jużto,  
£e  wieczór  dnia tego był wigil ią dnia S. H e n ­
r y k a ,  a więc repub likan ie  mogl i  b j l i  zamyślać 
poświęcić dzień ten Sa tu rnowi ,  Karoliści zaś, na  
cześć S. H e n r y k a  przyłączyćby do  nich  się m o ­
gli byli. I n n y  jeszcze pow ód  do  niespokojności  
postręczają nadcho dzą ce  trzy dni  l ipc ow e ,  któ­
re  p rzed d w o ma  laty sprawiły det ron izaeyą K a ­
rola X.  i jego syna.  Rz ąd  jednak jest na wszy.  
stko zdecydowany  i gotów.  Powtarza ją  tu 
wciąż,  że p rzywołano Marszałka Soul t  z r oz ­
k az em ,  ażeby jak najspieszniej  do Paryża p o ­
wracał.  — Zabran o  tu także wczoraj  dwa w o ­
zy nape łnione b ronią  zaraz na wstępie do mia 
sta.  Takż e  i w Venedz ie  obawia ją  s ię  r o z r u ­

ch ów w dn iu  uroczystości  S. He nr yk a .  S toso­
wnie  do don ies i eń  z L a v a l ,  N an t es ,  I s a re n-  
nay z dnia 7. ,  10. i 11. t. m.  p an u j e  tam wpra ­
wdzie dotąd  zu p e łn a  spoko jność ,  j ednakże ta 
spokojność zdaje się równać zbliżającej się n a ­
wałnicy albo t l ącemu się ogniowi  pod  pop io ­
łem.

Kłó tn ie  pomiędzy  Gene ra ł am i  R o n n e t  i So- 
l ignac trwają jeszcze wciąż i pierwszy nazywa 
d rug iego  w jednej  z ostatnich gazet  kłamcą.

W c z o r a j  p o m im o  protestacyi  St. Simonia-  
n ó w ,  przyszedł  oddział  gwardyi  na rodo wej  
do  ich og ro du  i powygania ł  zt amtąd ludzi  p rzy­
pat ru jących się sp rawom owych  fanastyków.

Z ią żę  Orleański  przyją ł  wczoraj  po w tó rn ie  
G ene ra ł a  Sol ignac na au dy en cyą  prywatną.

(Cornm.)  W  skutek przybycia nadzwyczaj­
nego  kuryera z W i e d n ia  do Min i s t e ry um spr aw  
zagran icznych ,  o k tórym jużeśmy donieśl i ,  
i odebra nych  d e pe sz y ,  wysiano natychmias t  
dwóch  nadzwycza jnych kur ye rów,  j e dne go  do 
L o n d y n u ,  d rug iego  do R z y m u  ; z którego to 
w zg l ęd u  z większą pewnością się spodziewają,  
że sprawa wioska jest teraz p rz e d m io te m  gorli­
wszej  dyplomatyki .

O d s t ąp ion o  po d o b n o  zu pe łn i e  od zamia ru  
jak naj śpiesznie jszego zwołania I z b .  Mini s t er  
spraw wew nę t rznych  ustawicznie j e szcze za ­
t r u d n i o n y ,  zmian ą  prefektów de pa r t am e nt o ­
wych.

Min i s te ryum wojny wydało rozkaz zabezp ie­
czenia furażów dla armii  pó łnocnej .  —  P u ł k o ­
wnik T o u g u s t  odebrał  zezwolen ie  do przy jęcia  
s łużby belgijskiej,

Z F o r t e n a y  dnia g. L ipca .  Roz ch o d z ą  s ię  
tu  bardzo zatrważające wieści.

W  L u ę o n  ode br an o  od pe w ne g o  d u c h o ­
w n e g o ,  mającego ba rdzo wielki w p ły w ,  
list ,  który zawierał  inst rukcye now ego  nas tą ­
pić mającego ok ro pn ego  zaburzenia .  Mają  
ogień podkładać pod do m y wszystkich pat ry-  
otów.  Ogłoszen ie  tego p lanu pow sze chn ą  
sprawuje  t rwogę i obur za  wszystkich dobrze  
myślących.

A le n ę o n .  G enera ł  Bonn e t  złożył  kornmen-  
dę  i udał  się d o  dóbr  swoich.

N a  cholerę umar ło  wćzoraj  74 o s ób ,  51 p o  
d o m a c h ,  2.3 po szpitalach.

H i s z p a n i a .
D zi e n n ik i  paryzkie d o n o s z ą  z Sewil l i  pot! 

d n .  S8- C z er w ca :  P rzedw czora j  zjawiła s ię
banda  zn a n e g o  herszta J o z e  Maria około 30 
ludzi  w nasze m m ie ś c ie ,  po pó ł nocy  wpad ła  
d o  d o m u  j e d n e g o  tu te jszego piekarza i wy ­
kupiła wszystek c h l e b ,  p rzysposob iony  na  
dz ień  nas tępujący .  P o t e m  udała s ię  owa  
zgraja po  za mos t  T r i a n a ,  rozbro i ł a  t a m ec zn ą



s t r a ż  i w r ó c i ł a  p r z e z  p r z e d m i e ś c i e  T o r r e  d e l  
O r o ,  n i e z o 6 t a w s z y  n a p a s t o w a n y  p r z e z  t a m e ­
c z n y  g a r n i z o n ,  W  p r z e d m i e ś c i u  p r z y b i ł a  
r z e c z o n a  b a n d a  p r o k l a m a c y e ,  w  k t ó r y c h  l u d  
w z y w a ,  a b y  s i ę  b r a ł  d o  b r o n i  z a  w o l n o ś ć ,  
w y p ę d z i ł  K r ó l a  F e r d y n a n d a  i j e g o  f a m i l i ą ,  
8 p o m ś c i ł  e i z a  k r z . ywdy  o f i a r  K i e g o  i F o r -  
r i jo s .  —  W c z o r a j  w y d a ł  G e n e r a ł  Q u e s a d a  
d o  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h  w A n ­
d a l u z y t  n a s t ę p u j ą c y  r o z k a z  d z i e n n y :  „ N i e ­
p r z y j a c i e l e  w s z e l k i e g o  t o w a r z y s k i e g o  p o r z ą ­
d k u ,  a n a r c h i ś c i ,  k t ó r z y  n a s z ą  u k o c h a n ą  o j ­
c z y z n ę  s z a r p a l i  o d  r.  I 8 I 2 , ,  n i e k o n t e n c i  z n i e ­
s z c z ę ś ć ,  k t ó r e  n a m  p o  w y r z ą d z a l i ,  a n i e p o p r a -  
w i e n i  k a r a m i  p r z e z  S ą d y  n a  n i c h  w y z n a c z o -  
n e m i  i w y m i e r z a n e r n i ,  p o w t ó r n i e  p r a g n ą  p o ­
k ó j  n a m  w y d r z e ć ,  k t ó r e g o ś m y  d o t ą d  u ż y w a l i ,  
i c h c ą  n a t n  z g o t o w a ć  n o w e  s c e n y  r e w o l u c y j ­
n e ,  p o d o b n e  d o  o w y c h  z  r .  1 82 0 . ,  n i e t r a c ą c  
n a d z i e i  p o m i m o  m a n i i e s t a c y j n e j  o p i n i i  p u ­
b l i c z n e j .  W y p a d k a m i  n a m  j e s z c z e  n i e w i a -  
d o r a e m i  z a g r z a n i ,  a k t ó r y c h  s i ę  m o ż e  p o  p o r ­
t u g a l s k i e j  w o j n i e  d o m o w e j  s p o d z i e w a j ą ,  u w a ­
ż a j ą  s i ę  t e r a z  b y ć  d o s y ć  m o c n y m i  d o  / n a p o ­
c z ę c i a  b e z c z e l n y c h  s w y c h  p l a n ó w .  Ż o ł n i e ­
r z e !  j e s t e m ,  r ó w n i e  j ak J ,  K.  M o ś ć  d o s t a t e ­
c z n i e  p r z e k o n a n y , ż e  r e w o l u c y o n i ś c i  w w a ­
s z y c h  b a g n e t a c h  z n a j d ą  z a g ł a d ę .  W a s z e  
p o ś w i ę c e n i e  s i ę  d l a  t r o n u ,  i r e l i g i a  p r z o d k o w  
n a s z y c h  n i e p o z w o i i  n i g d y ,  a b y  s i ę  k to  b e z ­
k a r n i e  t a r g n ą ł  n a  n a s z e  p r a w a ,  k t ó r e  n a s z  
p r a w y  K r ó l  o d  s w o i c h  p r z o d k ó w  o d z i e d z i ­
c z y ł ,  N i e , t r w ó ż c i e  s i ę  o  p r z y s z ł o ś ć ,  j e ż e l i  
d o s y ć  m o c y  m a c i e  o p r z e ć  s t ę  ł u d z e n i o r n  p o d -  
S e c z u w a c z y ,  d o n o ś c i e  o  k a ż d y m  n a t y c h m i a s t  
s w y m  o f i c e r o m ,  k t ó r y b y  w a s  d o  d e z e r c y i  n a ­
m a w i a ł .  J e ż e l i  ci  z ł o c z y ń c ę  n a z y w a j ą  s i ę  
p r z y j a c i ó ł m i  R i e g o  i T o r n j o s ,  p o d b u r z a j ą  
w a s  d o  w o j n y  d o m o w e j ,  j e ż e l i  p r z e m a w i a j ą  
d o  w a s  w i m i e n i u  w y p ę d z o n y c h  z k ra ju ,  t e d y  
i m  p o w i e d z c i e ,  że  z n a c i e  o w  s m u t n y  o b r a z  
F r a n c y i ,  ż t  w s z y s t k o  to  c o  j es t  n i t s p o k o j n o -  
ś c i ą  i n i e z g o d n e m  z i n t e r e s e m  p o k o j u ,  za  w6z e  
j es t  n i e p r z y j a c i e l e m  o j c z y z n y  ; p o w i e d z c i e  i m ,  
ż e  c h c e c i e  o s z c z ę d z i ć  w a s z e j  o j c z y ź n i e  d a l ­
s z y c h  z b r o d n i .  —  Ż o ł n i e r z e !  K r o i  m a  z u ­
p e ł n e  z a u f a n i e ,  ż e  w a s z e  p r z y w i ą z a n i e  d o  j e  
g o  o s o b y  i d o  z a s a d  j e g o  p r a w n o ś c i  r z ą d u  
p r z y c h y l n i  j e s t e ś c i e .  N i m  w a s  n a  n o w e  z w y ­
c i ę s t w a  p o w i o d ę ,  s t a r a j c i e  s i ę  s t a ć  g o d n y m i  
d o b r o d z i e j s t w  w a s z e g o  K r ó l a ,  o j c a  i p a n a .  
P r e c z  z r e w o l u c y ą !  ś m i e r ć  r e  w u l u c y o n i s t o m  ! 
n i ec i )  ż y je  K r ó l !  n i e c h  ż y j e  r e l i g i a !

G e n e r a l - K a p i i a n  a r m i i  A n d a l u z y j s k i e j ,  
( p o d p . )  Q u e s a d a . “

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  W r o c ł a w s k a  d o n o s i  p o d  d .  16. t .  r o . i  

J ,  K .  M .  X i ą ż ę  A u g u s t  P r u s k i ,  g e n e r a l n y  
S z e f  a r t y l e r y i ,  p r z y b y ł  t u  d n i a  w c z o r a j s z e g o
0  g o d z i n i e  6.  p r z e d  w i e c z o r e m  i s t a n ą ł  w d o ­
m u  R a d z c y  h a n d l u  P a n a  v .  W a l l e n b e r g , g d z i e  
J .  K.  M o s c  p o w i t a n y m  z o s t a ł  p r z e z  w ł a d z e  
w o j s k o w e  i c y w i l n e .  D z i ś  o d b y ł  J .  K .  M o ś ć  
p r z e g l ą d  t u t e j s z e j  a r t y l e r y i ,  a p ó ź n i e j  o b i a ­
d o w a ł  u G e n e r a ł a  k o m e n d e r u j ą c e g o  a r m i ą  
S z l ą s k ą  H r a b i e g o  v .  Z i e t h e u ,

Z a p r o w a d z e n i e m  l i n i i  t e l e g r a f i c z n e j  z  Pruss 
n a d r e ń s k i c h  d o  B e r l i n a  t ak  s i ę  g o r l i w i e  z a j ­
m u j ą ,  ż e  j u ż  n a w e t  o f i c e r  g e n e r a l n e g o  s z t a b u  
z B e r l i n a  d o  T r i e r  o d j e c h a ł ,  c e l e m  o z n a c z e ­
n i a  g ł ó w n y c h  p u n k t ó w  t e j ż e  l in i i .  P i e r w s z y m  
p u n k t e m  b ę d z i e  T r i e r ;  p ó ź n i e j  m o ż e  z K o ­
l o n i i  d r u g a  l i n i a  d o  p i e r w s z e j  6ię  p r z y ł ą c z y
1 m ó w i ą  tu  j u ż  n a w e t  o  p o s u n i ę c i u  t e j ż e  l i n i i  
a ż  d o  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j .

N o w y  p o e t a  z j a w i ł  s i ę  n a  h o r y z o n c i e  l i t e ­
r a t u r y  p o l s k i e j ,  b a w i ą c y  w P a r y ż u  J u l i u s z  
S ł o w a c k i ,  P o e z y e  j e g o  n a l e ż ą  d o  n a j p i ę ­
k n i e j s z y c h  n a s z e g o  c z a s u  i z y s k u j ą  m i e j s c e  
o b o k  p ł o d ó w  M i c k i e w i c z a ,  Z a l e s k i e g o ,  G o ­
s z c z y ń s k i e g o  i t. p .  W y s z ł y  o n e  w P a r y ż u  
w d w ó c h  t o m i k a c h ,  z  k t ó r y c h ^ p i e r w s z y  z a ­
w i e r a  p o w i e ś c i  h i s t o r y c z n e :  Ż m i j a ,  J a n
B i e l e c k i ,  H u g o ,  A r a b ,  M n i c h ;  d r u g i  
o b r a z y  d r a m a t y c z n e :  M i n d o w e ,  p i e r -
w s z y  K r ó l  L i t w y ,  i M a r y a  S t u a r d .  —  
P o m i ę d z y  n a j s ł a w n i e j s z y m i  l i t o g r a f a m i  P a r y ­
ż a ,  o b o k  P P .  G r e v t d o n a ,  M a u r i n a ,  V i g n e -  
r o n a ,  B e l l i a r d a  i t. d . ,  w s p o m i n a j ą  d z i e n n i k i  
p a r y z k i e  P o l a k a ,  K u r o w s k i e g o .

K r ó l  P o l s k i  Z y g m u n t  A u g u s t  p o  p o l s k u  t y l ­
ko p i s y w a ć  l u b i ł .  W s z y s t k i e  d o s z ł o  n a s z e g o  
c z a s u  l is ty j e g o  s ą  w t y m  j ę z y k u  p i s a n e .  P o ­
d o b n i e ż  K r ó l o w a  B a r b a r a ,  m a ł ż o n k a  j e g o ,  
l u b i ł a  t a k ż e  j ę z y k  o j c z y s t y  i p r z e n o s i ł a  g o  
n a d  w i o s k i ,  w t e d y  m o d n y m  b ę d ą c y .  W  l i ­
ś c i e ,  p i s a n y m  d o  M i k o ł a j a  R a d z i w i ł ł a  d n .  2.  
S t y c z n i a  r .  1550. ,  tak w z g l ę d e m  m a ł ż o n k i  s w o ­
j e j  w y r a ż a  s i ę  K r ó l  Z y g m u n t  A u g u s t :  „ N i e -
p o t r z e b a  d o  n i e j  m ó w i ć  p o  w ł o s k u  l u b  p o  ł a-  
c i n i e ,  r o z u m i e  o n a ,  g d y  n a s z  p o d d a n y  d l a  
o j c z y z n y ,  d l a  n a s  i d la  n a s z e j  s ł a w y  r a ó w i . “  
P i e r w s z a  j e g o  ż o n a  E l ż b i e t a ,  p i s y w a ł a  p o  ł a ­
c i n i e  i z a w s z e  p o d p i s y w a ł a  s i ę  A n c i l la  ( s ł u ­
ż e b n a ) .

R o d z i n ę  p o l s k ą  D u n i n ó w  d ł u g o  z  t e j  p r z y ­
c z y n y  R z e s z o t k a r n i  n a z y w a n o ,  ż e , g d y  k o r n u  
p o ż y c z a l i  p i e n i ę d z y ,  n i e l i c z y l i  n i g d y ,  t y l k o  
r z e s z o t e m  m i e r z y l i , c z y n i ą c  t o  s a r n o  i ‘ p r z y



o d b i e r a n iu .  R o d z i n a  ta żyła  ba rdz o  z g o d n i e  
i miała  wspólną  kassę ,  d o  której  każdy D u n i n  
j e de n  z łoty na rok z łożyć  był  o b o w i ą z a n y ,  a z 
k tór e j  kassy,  jak p is ze  N ie s i e c k i , z u b o ż a ł y c h  
k r e w n y c h  o p a t r y w a n o .  P r z y k ł a d  n a ś l a d o w a ­
nia  g o d n y  1

P o  p o w r o c i e  N a p o l e o n a  z E g i p t u  miał  p e ­
w ien  B iskup  K a z a n i e  z na s t ę pu j ące go  t ek s tu :  
JSx A e g y p ty  vo'cari J ii iu m  m tu m .  P od o b n i e ż ,  
gdy L u d w i k  X V I I L .  p rzybył  do  P a r yż a  r. i a 14., 
m i a n o  kazani e  z  t ek s tu :  E r c e  rex tu u s  ven.it.
N i e b y ł o  to wszakże  n o w ą  r z e c z ą ,  bo j es zcze ,  
gdy J a n  Sobieski  uw o ln i ł  W i e d e ń  od  T u r k ó w ,  
it i iał  A r c y b i s k u p  w iedeńsk i  kazan i e  d n i a  ! 2g o  
W r z e ś n i a  r. 16S3 - z  teks tu tej t r e ś c i :  , ,B y ł
cz łowie k  ze s ł any  od  B o g a ,  k t ó r e m u  im ię  by ło  
J a n

P e w i e n  z b o g a c z ó w  ang i e l sk i ch  d l a t e g o  o ż e ­
n i ł  s i ę  ze swoją  kucha rką ,  iż takowa urni e  d o sk o ­
n a l e  r ob i ć  p o l ęd w ic ę .  W  kon t r akc i e  ś l u b n y m  
w y m ó w i ł  sobi e  j e d n a k ż e , a ż e b y ,  jak do t ąd ,  
za wsze m u  sama  j e ś d ż  go towa ła .  T e n ż e  nie-  
nąoże  zn ie ść  g ło su  d z w o n k a  i p r z y w o ł u j e  s ł u ­
żących  wys t r za ł em z pis tol etu.

A n g ie lk a  Sco t t  wyn a l az ł a  p o w s z e c h n y  alfa­
b e t  ( ecviture h&mographe)  , skł ada  jący s i ę  z p r o ­
ste j  l ini i  i dw ó c h  k ro pe k .  P o d ł u g  jej  z a p e ­
w n i e ń ,  za g o d z i n ę  m o ż n a  s i ę  n a u cz y ć  pisać 
t y m  a l f a be t em .  D r u k u j ą c a  s i ę  o  tern w W i e ­
d n i u  jej, książka l iczy 10,000 p r e n u r n e ra tó w .

W  un iw e r s y t e c i e  w ie d e ń s k i m  z r o b i o n o  c i e ­
kawe  n a d e r  d oś w iad cze n i e .  P ro s t e  ż e l a zo ,  n i e  
na t a r t e  m a g n e s e m ,  zg i ę to  w p o d k o w ę  i p o t e m  
o k r ę c o n o  d ró t e m  , k tó r ego  k oń ce  do tyka ły  g a l ­
w a n i c z n e g o  s ł upa.  Ż e l a z o  stało się w ne t  m a ­
g n e s e m  r p r zyc i ąga ło  c i ęża r p rze sz ło  60 fun tów .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wsi Z a l a s e w i e  p o d  S w a rz ę d z e m  w t e r ­

m i n i e
d n i a  27.  L i p c a  r .  b .  

z r a n a  o g o d z in i e  9. p r z ez  Referenci .  K u p k ę  307 
ow ie c ,  lfr w o ł ó w ,  i  s t ad n i k ,  1 j a ł owica ,  ro  
k r ó w ,  1 koza  i r ó ż n e  ś w in i e ,  pu b l i c zn i e  na j ­
więcej  d a j ą c e m u  ma ją  być  s p r z e d a n e .

P o z n a ń ,  dn i a  19 L ip c a  1832-
Królewsko -Pruski  Sąd Ziem fański.  

' O B W I E S Z C Z E N I E .
A p te k a r z  tut ej szy A u g u s t  H e n r y k  S e l -  

c l i o w  i Ur .  T e r e s  s a z  S o k o ł o w s k i c h ,  
owd owi a ł a  a p t e k a rz o w a  R a . d e e k e , .  w p r zy -  
s z ł em swern m a ł że ń s t w ie  wyłączyl i  ws pó ln o ść  
ma ją tku ,  co s ię s t o so w n ie  do  i s t n i e j ących p r z e ­
pisów nini ej szern ogła sza .

Międz y rz ecz ,  dn ia  2. C z e r w c a  1832.
K r ó l  e w s k o - P r u s k i  S ą d Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E t V  E D Y K TALNY.
W i e r z y c i e l e  n i e w i a d o m i  Kassy ( K a f g o w -  

sk i e g o )  Król .  Ba t a l i onu  o b r o n y  k r a j o we j ,  k tó ­
rzy z r oku  1 3 3 1 . j a k o w e  p r e t e n s y e  do  wspo -  
i nn i o ne j  ka s sy  roście  m n i e m a j ą ,  wzywa ją  s ię 
n in i e j s ze rn ,  aby w t e r m i n i e  l i k wi d acy jn y m n a  

d z i e ń  I.  P a ź d z i e r n i k a  r. b . ,
0 g o d z i n i e  gtej  z r a na  p r zed  D e p u t o w a n y m  Re* 
f e r e n d a r y u s z e m  B eud e l  w lokalu  s ą d o w y m  w y ­
z n a c z o n y m  os ob i ś c i e ,  l ub  p r z e z  p e ł n o m o c n i ­
ków p r a w e m  d o z w o l o n y c h  s t aw i l i , sw e  p r e t e n ­
sye  podal i  i n a l eży t e tn i  d o w o d a m i  w s p a r l i , W 
r az i e  n i e s t aw ien i a  s ię zaś oczek iwa l i , i ż  z tako-  
wetrri do r ze cz o ne j  Kassy p r e k l u d o w a n i  i j e d y ­
n i e  do tej  o so b y  z k tó r ą  kon t r ak t a  z awar l i  
p r ze k a z a n i  będą .

M i ę d z y r z e c z ,  dn ia  3 - Ma ja  1832.
Królewsko - Pruski Sąd  Ziemiański.

A  U  K  C Y  A .
D o  sp ad ku  śp.  J  W .  S e h o e n e r m a r k ,  N a c z e l ­

n e g o  P re z e s a  Na jwy ższ ego  S ą d u  Appe ł l a cy j -  
n e g o ,  na l eżące  p o w o z y , m e b l e ,  s zk ł a ,  p o r ce ­
l a n ę  i w i n a ,  sp r zed aw ać  b ę d ę  w p o m i e s z k a n i u  
n i eb o sz czy k a  t we j  p r zy  ul i cy W ro c ł a w s k i e j  

w d n i u  2.  S i e r p n i a  b. b.
1 d n i  n a s t ę p n y c h , p r z e d p o ł u d n i e m  od g o d z i ­
ny  9, do  12. i po  p o ł u d n i u  od  g o d z in y  2. do 
d r o g ą  pu b l i c zn e j  aukcyi  na jw ię c e jo f i a ru j ą c e m u .

P o w o z y  n a s a r n p r zo d  s p r z e d a w a n e  będą ,  
a  w in a  na  os t a tku .

P o z n a ń ,  d n i a  24. L i p c a  1 8 3 2 .
G a s t n e r ,

Kró l .  K o mr n i s s a r z  aukcy jny .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Z n a j d u j ą  s i ę  15 sz tuk kró w ż u ł a w sk i c h  w go ­

śc ińcu  Ko m e n  dery  i do  sp r zed aży .

W y c i ą g  z Berl ińskiego  kursu papierów  
i p ieniędzy .

D n ia  2 t .  L ipca  i  8 3 2 . P a p ie ra ­
m i

G o to w i­
zną

p o po
O blig i d łu g u  p a ń s tw a  .  . 
O td ig i ban k o w e aź do  w łączn ie

: 94

li t . H» . . . . . .
Z ach o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­

w n e  . . . . . .
L is ty  zastaw ne W . X iestw a

- 9 7 J
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Poznań, dnia 24. Lipca 1832.
P a p i e r a m i ,  G o t o w i z n y ,  Ot ł  sta*.

Kurs obligów  m , P o an an ia  95- —


